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Ku r j e r POLSKI
W a r s z a w a

C z" a r te k  dnia 15 Kwietn ia  r. 1830.

P renum era ta  m iesięczna zip. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. 8. Nr pojedynczy gr. 5.

W szy s tk o  dia w szy stk ich

jJu - r,- js zy c  i O r y ,  w y s t a w i o n e  o b o k  s i e b i e  p o -  
, Ul? i ly v taane  d l a  s z t u k  m y ś l i .  N a u k a ,  t a l e n t  

Rttst, Są w y t w o r n e  iv o b u  k o m p o z y t o r a c h  —sk 1 w y t w o r n e  w o  u  u  k  u  irt p oż y te  
" i l e k  d z i e ł  p r z e c i e ż  j a k  o d m i e n n y  ! W e b e r a

m«z Vkn   J - s - i m e l a n c Ł o -
gśl iwy nie  

R o s s i n i  r o z ł e c h c z e  w s z y -

? , z y l< a p r z e j m u j e  p e w n y m  r o d z a j e m  m e l  
’ [to k t ó r ą  n a w e t  c z ł o w i e k  n i e s z c z e ś l im 0gi Ł

y się  u ż a l a ć .® tk * »
] c Niemal  p r z y j e m n e  w r a ż e n i a ,  o s ł o d z i  c l iwi-  
j  ° " szy s t k i e  g o r y c z e  u m y s ł u ,  a l e  za  t o  z u-  
' . ' a ,v n i m  n i e m a l  c a ł ą  s k ł o n n o ś ć  d o  u czu ć  

iii * j ł o m i m o w o l n i e  w z b u d z a  t ę s k n o t ę  za
Hin°In'  r b o c i a ż b v  p r z y k r e m i .  W e b e r  p r z e p e ł -
jj.* ' ' I n d z e  p o j m o w a n i a ,  k i l k a  g o d z i n  j e s z c z e  p o  
jed •y° u n *e m o Si>4 s ‘? o n e  u s t a t k o w a ć ,  n i e m a  
0 n ®g° p r o m i e n i a  o d  d u s z y  i s e r c a , k l ó r y c b b y  
s l an >o p o r u s z y ł ,  a le  n i e  d ba  o to w j a k i m  i ch  
" a ć ' 0 P oaos l a 'v *^? 1J0 n *in k o n i e c z n i e  s p o c z y -  
jp P o t r z eb a .  R o s s i n i  s a m  j e s t  s p o c z y n k i e m ;  
ztvi' " ! " 7y , ia n ic  w y c h o d z i  z g r a n i c  z a b a w y , o r z e -

1 p o k r z e p i a ,  u s p o s a b i a  n a w e t  do p r a c y  j a k - 
Pe wi en  r o d z  j k ą p i e l i  u m y s ł o w e j .  O ba

L
Vvie]
Jj0j C..V l u dz ie ;  a le  t r u d n o b y  s z l u b o w a ć  k i ó r e m u -  
Zwuple^ ^ ą ć  w y ł ą c z n ą  m i ł o ś ć .  Ś m i e r ć  n i e  do* 

p i e r w s z e m u  u m i a r k o w a ć  s we j  p o s ę p n o -
R r u g i  d o s t r z e g ł  s a m ,  ze  z . . d ł ugo  d

" r o z m a i c a  s w e  g m a c h y ,  p o n u r y c h  n a w e t  
j u z  s i ę  n i e  l ę k a ,  i j e ż e l i  w -tej  ̂s z k o ł o  n a -

t w o r z y ,  r ó w n i e  w i e l k i e  d z i e ł a ,  j a k  w p r z e s z ł e j ,  
b ę d z i e  ż y ł  r ó w n i e  d ł u g o  w p o t o m n o ś c i ,  j a k  
ż y ł  ś w i e t n i e  u w s p ó ł c z e s n y c h .  O s t a t n i e  w y ­
s t a w i e n i e  O r e g o  n ie  u d a ł o  s i ę ,  c z y  to  p r z y p a d ­
k o w e m u  s t a n ow i  g ł o s o w i  u s p o s o b i e ń  p r z y p i s a ć  
n a l e ż y  , c z y  p r z e j e c h a n i u  n i e u s t a l o n e j  j e s z c z e  
n a u k i  i n n e m  d z i e ł e m ,  c zy  n a k o n i e c  n i e s m a k o ­
wi j a k i m  n i e k t ó r e  p i s m a  w y n a g r a d z a j ą  p r a c o w i ­
t e  u s i ł o w a n i a  a r t y s t ó w .

O d  d .  1 k w i e tn i a  do  d .  14  t. m .  p r z y s t ą p i ­
ł o  do  T o w a r z y s tw a  O s z c z ę d n o ś c i  o sób  53 z s u m ­
m ą  z p .  5 8 , 7 7 0 .  O d e b r a ł o  zaś f u n d u s z e  s w o ­
je osób  12 w  s u m m ie  o g ó ln e j  z p .  1 2 , 0 4 4  g r .  17 .

Now y Polonez z m otyw ów melndramy Clilopa m i­
lionowego, skomponow any na Piano-Forte  przez Fr.  
S iek iersk iego , w yszed ł  w skiudzic  m uzyki  •Kluków** 
skiego- cena zl. W tymże składzie znajduje  się 
ostatni’ walc na  2 i na 4 ręce Swieszew skiego , g ry­
wany w o b u d w u  ressursarh.

W niektórych exemplarzach Nni 12a Kurje ra  Pol. 
w doniesieniu o pozarze łazienek Kozłowskiego za ­
m iast  cale zabudow an ie ,  czy tać  należy praw ie cale. 
\V istocie bowiem znaczna  część tego zabudowania  
przed ogniem u ra tow aną  została.

Wieś Kozerki dziedziczna Wincentego Zambrzyc- 
k ieg o ,  w powiecie błońskim położona ,  k tóra  przed 
kilka tygodniami ogniem w części dotkniętą  zos ta ła ,  
powtórnie w zeszłym  tygodniu prawie zupełnie  ogniem 
spłonęła!

Dnia 19 marca spotkało  dobra Słupiec w wojewoda,  
krakowskiem okropne spustoszenie: Po pęknięciu lo- 
d ó w n a  W iś le ,  u fo rm o w ały  się z nich pod wsiąwspo- 
mnioną i Pacami dwa z a to r y ,  które  w s trzy m ały  lody 
z  gór idące i wadę podniosły da  tej w ysokośc i , iz 
nietylko w a ł y , które b rzegów b ro n i ły ,  ale także  
przeszło 20 domów włościańskich zosta ły  zerwane \  
zniszczone. W s z y s t k i e  zasiewy dworskie i włościań­
skie zupełnie są  zniweczone. Najwyższe nuejsca za*
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la la  w oda na łokieć'. W szystk ie  k row y pachtow e i 
otvce potonęły . Zniszczenie w łościan jest nie do 
opisania W ezbrana woda s ta ła  w jednej m ierze 
p rzez  dni c z te r y , a na polach p rzy ło ży ły  się do zu ­
pełnego w yniszczenia zasiew ów  pozostałe  po opa­
dnięciu wody sztuki lodu.

Ż  P ło c ka .  —  Z prawdziwą przyjemnością 
oświadczamy wdzięczność kompanji artystów 
dramatycznych pod dyrekcją P. Szyinkajly bę­
dącej, że nas już  k ilka  miesięcy m iłą  zabawą 
rozrywa. Otwarcie wyznać musimy, że opu­
szczając nas wkrótce, jak  słychać zabierze^ z 
sobą rze te lny  szacunek, i to szczere życzenie, 
aby nasze miasto niedługo odwiedwć raczyła. 
Kie chcielibyśmy się powtarzać, jednak  spra­
wiedliwość zniewala znowu oświadczyć, że grę 
P .P .  Szymkajław, P .  Smiałkowskiego, P .  Rej- 
nrersa i P .  Gawęckiego znamionuje stosowna 
mim ika i deklamacja; że P .  Rejmers znaczny 
czyni postęp ; że szczególniej w G ronow sk im ,  
w ro li  T a d e u s z a ,  naturalnością gry swojej i 
m ile  brzmiącym głosem słuchaczów zachwycił, 
i  zasłużone odbierał oklaski. AVystawiouo ta ­
k że  niedawno na bcneiis P .P .  Moszyńskich o- 
p e rę  A l e x a n d e r  i A p e l l e s ,  z p iękną muzyką 
P .  Kurpińskiego, w której P. Moszyński i grą 
przyzwoitą i głosem dowiódł,  że je s t  uta len­
towanym śpiewakiem. W idzieliśm y później ba­
le t  komiczny pod ty t .  Uroczystość żn iw a ,  do 
k tórego m uzykę dorobił P . P o h len s ,  i w niej 
okazał,  że je s t  obeznany z dobrą kompozycją. 
Szczególniej rozpoczęcie miało charak te r  wy­
datny i śmiały. A.

(A -n .  z prowin.)Mości Panie Redaktorze ! Gdy 
m io te łk i  warsz. Nowakowskiego,nietylko w stoli­
cy, lecz nawet i po prowincjach rospoątarte , nie 
przesta ją  dotąd publiczności bawić; przeto niech 
mi wolno będzie ułożone świeżo i nades łane ,  
n a  wzór1 wars z a w s k  ich, M  iot ł y , m io te łk i  redakcji 
p rzes łać ,  z prośbą iżby takowe w Kui je rze  Po lt  
*kim umieszczone być mogły etc.

Wszędobylski.
M io d y  m iotełki.

A to panienka ta,
Co zgrabną kibic m a, 

chcąc już. jednak  łyd,-

Z aczęła  ocet pić!
H ej Panno to  z ły  sm a k ,
.Nie dobrze robie tak ,
Zaszkodzisz sobie tern,
P rzestań  pić zdaniem  naćm.

M iotły ! m iotełk i! 
D oszła  m nie przytem  wieść 
Ze chcesz zb y t m ało jeść,
Oj to nie dobrze też,
Szczerze mi Pani wierz 
Nie radzą  ja  m rzeć g łód ,
S tosow ać się do mód,
N a cóż się Pannie zda,
G dy mato c ia łka  ma

M .o tly ! m io te łk i! 
*  *

A to ten  sta ry  ćwik,
Co lubi czasem ły k ,
W ielką zb y t rolę g ra ,
K ażdą Panienkę zna,
Choć p ią ty  krzyżyk  już,
Od kobiet ani rusz!
S ta ru szk u  p sa łte rz  weź,
Paciork i u  ręku nieś

M iotły! m iotełk i! 
Oj przestań  tańczyć ju ż ,
N a piersi pada  kurz,
K a tar i chrypkę masz,
Słabości swej nie znasz 
Choć czarny  jeszcze w los,
N a kw intęć spuścił nos,
Ju ż  naw et m ało jesz,
Żeś sta ry , w ierz m i, w ierz.

M io tły ! m iotełk i! 
* *

Co to  za  ły sek  ów,
Ja k b y  rydz , czerstw y , zdrów , 
Choć żonkę swoje m a,
K obietki inne zna:
H ej nie dokazuj już,
P eru ezk ęn a  łeb w łóż,
W  robocie będzie kij,
W ięc radzę: skrom nie żyj.

M io tły ! m io te łk i!
*

*  *

To ten w ym okły  śledź, 
C h c ia łb y ju ż  żonkę mieć,
Ale w ybrydny  zbyt,
Choć zacznie, w krótce cyt.
Z  tuzin  kochanek m iał,
Sza la ł, lecz w ięcej łg a ł:
Zobaczym ; może w net 
W padniesz 'jak  w jam ę kret

M io tły ! m io te łk i!
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T a mu się wielką zda,
T a w nosie muchy ma,
T a  blada, jakby szmat,
On tylko jeden chwat;
Skądżeś to hardy tak.
Czyż tobie nic nie brak,
Hej nie chciej wszystko wraz,
Ho żenić się już czas.

^  Miotły ! m io te łk i!
a onegdajsze j g ie łd z ie  w arszaw sk ie j p ła -  

?°9° v,a lis ty  zastaw ne  , n ie  licząc  w to w arto- 
kuponu  w ynoszącej z ł .  1 gr. 7 po 98 gr. 10; 
Polsk ie  ob ligacje  udzia łow e po 400  daw’ano

395; za dowody Kom. Cen. Likw. za żołd po ̂ uowouy worn. t^en. taj
dawano 35; za dukaty  ho llendersk ie  nowe 
19 zł.  25 gr.;  za dukaty  stare ważne po 19 

_ ‘ za rossyjskie assygnaty dawano 181
o1’1 5.
J ‘» h a U d o  Warszawy. — Tymowski Józef rad• 
Ko ■ ^ rak- Przed.; Skarżyński Tomasz 1064 Kieltz; 
^  'Jtow ski pułkownik 2191 Muranów; Ankwicz Ro- 
jj(in hr. 47 5  i\ . Senat.; Karniewski W ładysław *25 

Majewska Teofila 750Elektoralna; Skarzyń- 
j) ., mbrozy 725 Leszno.

Is zrana ciepła stopni Ą. — Wczoraj wpolud. 6.

K

.ntbomoscto

fol angielski zachorował niebezpiecznie w 
sk'°lln ?,aink u W indsorskim. Gazety angiel- 
,  *e piszą o tej chorobie w ten sposób: D nia  
^ 'vielnia  N. Pan mocno zachorował. Wia- 
łl°"l0_śó ta sprawiła niespokojność w mieście i 

giełdzie. Ponieważ nie ma o niej pewnej 
: auoniości, przeto z niecierpliwością oczeku- 
3 *y doniesienia urzędowego z Windsor. D nia

wietnia. Teraźn ie jsza  choroba króla  J . ,Ka— • - . . . . . .
tak 
SU

l®zuje, jak  na nieszczęście dowiadujemy się, 
k tóre ze zwyczajną jegoie symptomata , 

°ścia, p e d o g rą , n ie byw ały  połączone.

i'aćroba tak się wzmogła, iż musiano wezwać 
y " ięce j  jak  jednego lekarza. Król J. już 

sj dwóch miesięcy bywał słaby, ale zdawało 
łtfe p iękne powietrze przywróciło mu zdro- 
s ’ Teraz n ie moż* wyjść z swego pokoju
^P^lnego.

W parlam ecie angielskim kilku mówców przy-; 
taczało n iezbite dowody za wolnością handlu  
zbożowego; atoli powszechnie sądzą, że praca 
ich by ła  nadaremna, gdyż większa część za­
siadających w izbie niższej członków, je s t  za 
systemem zakazał nym.

Domy handlowe Rotszyld, Arnstein i Eske- 
les,  G eym ulle r  i Kom. i Sina pożyczyły dwo­
rowi austrjackiemu 20 miljonów Z. R. z prowi­
zją 4 od 100. Pożyczka ta podpisaną została 
w Wiedniu d. 1 kwietnia.

Austrjacki ok rę t  kupieck i nazwany X iqza  
M atter n ich  rozb ił się przy brzegach Phocei. 
Ludzie uratowali się, ale cały  ład u n ek  zato­
ną ł .

Dostrzegacz austrjacki donosi, że b y ły  ko­
m endant W arny Jussuf pasza, bawiący ciągle 
wRossji,  odzyskał ła skę  Sułtana i powróci do 
Stambułu, gdzie syn jego umieszczony już zo­
sta ł w dawniejszym stopniu wojskowym.

W W ircburgu znaleziono zamordowanego ucz­
nia m edycyny. W ładza kazała aresztować 19 
uczniów, na k tórych podejrzenie padało, i oka­
zać aresztowanym zwłoki zamordowanego. Je ­
den zuczniów ujrzawszy je ,  z e m d la ł ,  a gdy 
odzyskał zm ysły , w yznał,  że nożem zamordo­
wał swego kolegę.

H r a b i a  Daru w ydał w Paryżu poemat w Gciu 
p ieśn iach , opiewający [astronomję.

Niektóre gazety paryzkie  doniosły, że w ła ­
dze h iszpańskie mają rozkaz aresztowania j e ­
n e ra ła  Barradas, jak  się tylko pokaże na granicy 
hiszpańskiej. Obraziło to jenera ła  bawiącego 
w Paryżu  i dało mu powód do umieszczenia 
w jednym z dzienników, lis tu w któ rym  donie­
sienie względem aresztowania go na granicy 
za m ylne i niepodobne uważa, oświadczając, 
iż się stawi w Madrycie na pierwszy rozkaz 
króla.

Na wyspie Hawranna odkryto s p i s e k , k tó ­
rym  kierowali officerow'ie, pozostali tam z n ie­
szczęśliwej wyprawy przeciw Mpxykowi. W ie- 
lu z nich aresztowano.
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N i e k t ó r e  g a z e t y  u t r z y m u j ą  i to z p e w n y c h  
ź r ó d e ł ,  że  ani  r a c e  k o n g r e w s k i e  a n i  i n n e  ma* 
t e r j a ł y  p a l n e  n ie  z a s z k o d z ą  A l g i e r o w i ,  g d y  /, d o ­
m y  b e z  d a ch ó w  s ta w ia n e  są  z c e g i e ł  l u b  k a ­
m i e n i ,  a le  A l g i e r  m a  u l i c e  t a k  c ia s n e  iź m u  
b o m b y  w ic ie  m o g ą  z a s z k o d z ić .  O d  s t r o n y  l ą ­
d u  w p ó ł k o l e  o ta c z a ją  A l g i e r  na 4  m i l e  w szerZ 
n a j p i ę k n i e j s z e  o g r o d y .  C a ł y  k r a j  a g i e i s  i 
n i e m a  n ad  m i l jo n  m ie s z k a ń c ó w ,  z te rn  w s z y s t -  
k i e m  l ic z ą  w A lg i e r z e  do 1 0 0  t y s i ę c y  T u r k ó w ,  
M a u r ó w  i Ż y d ó w .  T u r c y  s ta n o w ią  n a j z n a k o ­
m i t s z ą  k l a s s ę  m ie s z k a ń c ó w  i są  w z g l ę d e m  i n ­
n y c h  w s t o s u n k a c h  a r y s t o k r a t y c z n i .  M a h o m e ­
t a n i e  A l g i e r s c y  n i e  z a c h o w u ją  t a k  ś c i ś l e  r e -  
l i g j i  j a k  w s p ó łw y z n a w c y  i c h  w S t a m b u l e ;  l u ­
b i ą  n a w e t  Żartow ać  z A l k o r a n u ,  p i j ą  w in o ,  i 
p o z w a l a j ą  w s z y s t k i m  z u p e ł n e j  w o ln o ś c i  r e  l-  
g i jn e j ,  a navvet b e z  r e l i g j i  w o ln o  z y c  w A g i e r z e .  
D a l e c y  od  w s z e l k i c h  zaw iśc i  ś e k t a r s k i c h ,  w y  ie 
r a ja  so b ie  D e ja  z p o ś r ó d  n a jw a l e c z n ie j s z y c h .  
T e r a ź n i e j s z y  D e j  h a n d l o w a ł  d a w n i e j  t a b a k ą .  
Z e  w s z y s t k i c h  A z j a t y c k i c h  d e s p o tó w  j e s t  on 
m o ż e  n a js z c z ę ś l iw sz y ;  z c a ł ą  r o d z in ą  z a m ­
k n i ę t y  w p a ła c u  sw o im  p o n a d  m i a s t e m  g ó ­
r u j ą c y m ,  r z ą d z i  z n i e g o  l u d e m  b e z  ż a d n e g o  
o g r a n i c z e n i a .  T a m  p o d  s t r a ż ą  w i e r n e j  g w a r  
d j i ,  k t ó r e j  co w ie c z ó r  ż o ł d  w y p ł a c a ,  n i e  w i d u ­
j e  n i k o g o ,  bo  n a w e t  m i n i s t r ó w  sw o ic h  p r z y j ­
m u j e  t y l k o  za  k r a t a m i .  Z a p o w ie d z i a ł  on  j u ż ,  
że  n a jm n i e j s z y  z a m a c h  p r z e c iw  jeg o  o so b ie  z a ­
m i e n i  A l g i e r  w g r u z y .  Z a w sze  u z b r o jo n y  n o ­
s i  o p r ó c z  t e g o  p r z y  so b ie  l e k a r s t w a  p r z e c iw  
t r u c i z n o m  i k a ż e  z aw sze  k o s z t o w a ć  p o t r a w y  
k t ó r e  s a m  j a d a .  D l a  l e p s z e g o  b e z p i e c z e ń s tw a  
n i e k i e d y  sam  s o b ie  j e  g o tu je ,  i w  t a k i m  r a z ie  
j a d a  z w y k l e  j a j a  i o l iw k i .  Z a w sz e  ze  szk łw m  
w  r ę k u  r z u c a  p r z e z  n i e  w z ro k  n a  m ia s to  i ° k ° -  
l i c e  , a g d y  z a s y p ia ,  z a m y k a  za  so b ą  d rz w i  i 
b i e r z e  k l u c z e  do  s i e b ie .  P o m i m o  t y l u  o s t r o ­
ż n o ś c i  m a  o n  s ię  za  n a js z c z ę ś l iw s z e g o  z l u d z i :  
D e  g u s t i b u s  n o n  d i s p u t a n d u m .  (Z  D .  P . )

Z m a r ł y  n i e d a w n o  m a r s z a ł e k  F r a n c j i  G o u -  
v io n  S .  C y r .  p o w i ę c i ł  s ię  b y ł  w p i e r w s z e j  m ł o ­

d o śc i  s z tu c e  m a l a r s k i e j .  W  t y m  c e lu  p o s ł a '  
n y  b y ł  do  W ło c h .  W k r ó t c e  p o  j e g o  p o w r o ­
c ie  do  F r a n c j i  w y b u c l in ę ł a  r e w o l u c j a .  W  w o j ­
s k u  n a d r e ń s k i e m  z w r ó c i ł  na  n ie g o  u w a g ę  j e ­
n e r a ł  C u s t i n e .  W  Al pach  b i ł  s ię  s z c z ę ś l iw ie  
z P i c m o n t c z y k a m i .  R o k u  1 7 9 8  k a z a n o  m u  z a ­
s t ą p i ć  w R z y m i e  M a s s e n ę .  P ó ź n i e j  ^ s ł u ż y ł  w 
w o j s k u  n a d r e ń s k i e m  p o d  j e n e r a ł e m  M o r e a u ,  a 
p o  b i tw ie  p o d  M a r e n g o  z o s t a ł  p o s ł e m  w M a ­
d r y c i e .  R o k u  1 8 0 6  d o w o d z i ł  w o j s k i e m  w w ea-  
p o l u ,  n a l e ż a ł  do  k a m p a n j i  w P r u s i e c h ,  a w l l i -  
s z p a n j i  o d z n a c z y ł  s ię  z a w o jo w a n ie m  K a t a l o n j i .  
R o k u  1 8 1 2  d o w o d z i ł  w  D r e ź n i e  i o b r o t y  j e g o  
b y ł y  t a k  ś m i a ł e  , iż  M o r e a u  z n i c h  t y l k o  d o ­
m y ś l i ł  s i ę ,  ż e  o n  j e  u s k u t e c z n i ł .  Za k r ó l e ­
s tw a  z o s t a ł  m i n i s t r e m  w o j n y ,  i u ł o ż y ł  p ra w o  
o  r e k r u t a c h  i w e t e r a n a c h .  R o k u  1 8 1 9  w z i ą ł  d y -  
m is s j ę .  R o k u  1 8 2 1  n a p i s a ł  h i s t o r j ę  k a m p a -  
n j i  sw o je j  w  K a t a l o n j i ,  r .  1 8 2 9  w y d a ł  h i s to -  
r j ę  w o je n  n a d  R e n e m .  Ń a  k r ó t k i  c z a s  p r z e d  
z g o n e m  u k o ń c z y ł  p a m i ę t n i k i  o w o j n a c h  w e  
W ł o s z e c h , i  p r z y s p o s a b i a ł  m a t e r j a ł y  do  w o jn y  
n a  p ó ł n o c y .

W  d ru g i dz ień  św ią t  zg u b io n y  z o s ta ł  n a  E m m au- 
sie  p rzed  w stę p em  do sz p ita lu  , l i h  te z  w sa m y m  sz p i­
ta lu  w o re c z e k  s k ó r z a n y , w  k tó ry m  się  z n a jd o w a  y 
t r z y  d u k a ty  h o llen d e rsk ie  , d w a  lu le ty  k asso w c  p 
5 z l. i do d z ie s ięc iu  z t. s reb rn e j m o n e ty  ; p ró c z  te ­
go o b rą c z k a  z ło ta  ś lu b n a  i p ie rśc ień  d y k sz ty n o w y  
a  i our-, p rz y te m  k a r tk a  na  lo te r ją  lic z b o w ą  1 b ile  
d a w n ie js z y  z  lo te r ji  k la ssy czn e j. U czc iw em u z n a ­
la z c y  , k tó ry b y  te n  w o reczek  z tern  w sz y s tk ie m  o" 
k a n to ru  k tó re g o  z K u rie ró w  o d d ać  r a c z y ł , p rz y rz e ­
k a  sie  n a g ro d y  d u k a tó w  d w a . ,

P o d  N r. 364 p rz y  u lic y  G ro d z k ie j , ta k  zw an e j po 
B la c h a ,  od b ęd z ie  s ię  sp rzed a ż  ró ż n y c h  m ebli p rze  ■ 
l ic y ta c ję  p u b lic z n ą , ja k o  to  : s z a fy , k o m o d y , lo z  > 
l u s t r a ,  oraz ró żn e  dom ow e sprzęty- a  to  n a  dm u  l 
m a ja  r .b .  ran o  od  9 do 12 po p o łu d n iu  od  2 do 4. B  » 
w u ież  k to b y  sob ie  ż y c z y ł  je c h a c  do 1 e te r s b u rg a  lu 
do  m ia s ta  K o w n a  w y g o d n y m  p o w o z e m , m ech  ■ 
z g ło s i pod te n  sam  n u m er na  1 szf  P 'y™ -

P rz y  u lic y  N o w o m ie jsk ie j N ro  17b je s t  do na ję  
d ru g ie  p ię tro  od u lic y  d la  k a w a le ró w  z a  b a rd z o  po 
m ie rn ą  ceń.;. W iad o m o ść  b liz sz ą  p o w z ią ś c  m o żna * 
m ie sz k a ją c e g o  n a  tem że  p ię trz e  po  p o łu d n iu .
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